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* PIEŚNI NARODOWE. 


PIEŚŃ PIERWSZA 


3 naydawnieysza, którą S. Woyciechowi 
przypisuią, i którą powszechnie ipod czas 
 pokoiu ipod czas woyny przed zaczeciem 
„bitwy nabožnie śpiewywano. Jestto świe- 
ty Jtarožyinošci zabytek, od X. wieku, 
„bo S. FVoyciech r. 997. zamęczony. 


LEE dziewica, Bogiem stawiona , 
©. Marya! u twego Syna e 
Matko zwolona (a); 
Marya, zjści nam, spuści nam 
Kirie eleyson (2) twego Syna AW” 
|. Krzciciela zbożny (c) czas. 
Usłysz głosy , napełniy myśli eto wise ne 
Słysz modlitwę, ienże cię (d) prosimy, 
* To dać raczy, iegoż prosimy : 
“Day na świecie zbożny (e) pobyt, 
Po žywocie Rayski przebyt, 
Gr, Kirie eleyson (4): : 
Narodził sie dla nas Syn Boży; 
W to wierzay człowiecze zbożny (2)s 
1ż przez trud (4) Bóg swóy lud 
odjął diabłu z straży. ` * 
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Przydał "nam zdrowia wiecznego; 


, Staroste skował piekielnego : 


Smierć podiął, wspomionął człowieka pierwsze- 
Jeszcze trudy cierpiał bezmierne, (go. 
` Jeszcze był nie przyśpiał za wierne, 
a że sam Bóg zmartwychwstał. — 
Adamie, ty Boży Kmieciu, 
Ty siedzisz u Boga w wiecu (), 
Domieść nas swe dzieci, gdzie królnią Anieli. 
Tam radość , tam miłość, tam widzenie 
Tworca Anielskie bez końca: 
"'Tusie nam zjawiło djable potępienie. ` 
Ni srebrem, ni złotem nas z piekła odkupił, 
Mocą swą zastąpił. 
Dla ciebie człowiecze, dał Bóg przekłóć sobie, 
Bok, ręce, nodze obie, 
Krew święta szła z boku na zbawienie tobie. 
W ierzże w to człowiecze, iż Jezu Chryst 
prawy cierpiał za nas rany, 
"Swą świętą Krew przelał za nas Chrześciany. 
Już nam czas, godzina; 8 sie kaiaciy ` 
- Bogu chwałę daci, 
Ze wszemi siłami Boga miłowaci. 
Marya dziewica, prosi Syna swego; 
Króla Niebieskiego , 
Aby nas uchował ode wszego złego. » 
. Wszyscy Święci proście, 
Nas grzesznych wspomożcie ; 
"Byšmy z wami przebyli , 
Jezu Chrysta chwalili. 
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Tegoż nas domieści, Jezu Chryste miły, 
byśmy z tobą byli, 
Gdzie się nam raduig iuż niebieskie siły. 
Amen, Amen, Amen, Amen, 
Amen, Amen, ( tako Bóg day, 
Byšmy wszyscy poszli w Ray, 
gdzie króluią Anieli. 


- PRZYPISKI. 


a] z woli Bożćy. b) Boskie zmiłowanie lub miłosierdzie, 
c] pobożny. dı ięcząc czyli pokornie, e] pobożne sy- 
cie. f) Boże zmiłuy Się. gl nabożny. h) mękę. 
d w radzie in consilio justorum, k) Day Boże. i 


PIEŚŃ DRUGA dawna. 
| do Polaków. 


Lee sie Lecha, przerwiy sen twardy, 

- Czuwa na twóy kark Bisurman hardy: 

Czas przetrzeć Žrzenice, a toczyć krynice 
Łez gorzkich ! s 

Już pod armatą ziemia przykleka , 

Już Ukraina pod Turkiem stęka, ` 

Już braniec spętany, iuż brząka kaydany , 
A ty śpisz! 

" Orle Sarmacki! gdzie są pioruny ? 

' Gdzie są ogniste grady Bellony 2 

Gdzie dziarska ochota? gdzie pradziadów cnota? 
Gdzie męstwo è 

| = Tuż 


Juz Kamieńcowi, pożal sie Boże! 
Sciele Ottoman z popiołem łoże, 
Tyw JA pierzu, nie w twardym pancerzu 
Harcuiesz2 ! 
Wszelką swobodę iuż wytrąbiono , 
Już na rekwiiem z dział uderzono; 
A ty ożałobie, ani o twym grobie 
Nie myślisz! 
Hey na dobrą noc wolnościom twoim, 
Nachylił Turczyn Xiężycem swoim ; 
Ty heyna wesoło, i taneczne koło 
Grać każesz! 
Czarnieckich nie masz, Chodkiewiczów mało, 
Koreckich wcale iuż nam nie stało; 
Młodź tylka została, i ta zaniedhala 
| Ochoty | ! 
Na złotą wolność iuż pęta kuią, 
Na twoie karki łyka gotuią, ` e k 
Gore u sąsiada, wszędy słychać biada , 
A ty śpisz! 
Podolskie kraie z żalu się kraią, 
Kruszą się mury , wieże pudaią ; 
A ty zakamiały nad Sykulskie skały, 
Spisz Lechu! 


PIEŚŃ LII. dawna. 
o Pomoc Koronie Polskiey. 
Boas łaskawy , przyymiy płacz krwawy, 
Upadaiących ludzi. 
` Ser- 
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Sercem wzdychamy, łzy wylewamy, 


Niech prośba łaskę wzbudzi. ` 


Polska Korona wielce strapiona, 

Zebrze Twoićy litości. 

- Jedneyže matki niezgodne dziatki , 
Szarpaig ićy wnętrzności ! 

A nieprzyiaciel wziął sobie na cel, 
Ach nieszczęśliwa dola! 

Z tak znamienitey Rzeczy pospolitéy 
Utzynik dzikie pola! 


Już nie masz dawnych, Kawalerów sławnych, 


Ręka tyrańska ich znosi !. 
Młodź się została, i ta nie cała, 

Śmierć ranne żniwo kosi. 
Gdzie są rycerze, bitni żołnierze è 

Gdzie ich męstwo i siła! 
Z nimi pospołu poszła do dołu, 

W grobie się położyła! 
Ani gromada, ni ludzka rada» 

Plac wygrywa w potrzebie! 
; Szabla tępieie , serce truchleie , 

Gdy Boże nie masz Ciebie! 
Naywyżsy Panie, mocny hetmanie! 

Dobądź oręża twego; 
Uśmierz pogany , ulecz nam rany, 

W sławie imienia swego. 


Eeen — 
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PIEŚŃ IV. 
do SS. Patronów Korony Polskidy. 


Wysokich Niebios wysocy Panowie, 

Słabego świata możni Patronowie ! 
Ratuycie nedznych, ratnycie prosiemy, 
Bo bez przestankn ostatnie giniemy. ` 


Patrzcie więc na nas od tronu Pańskiego, 


„Nachylcie uchą długo wstrzymanego: 


Utulcie serce Boga urażone, 

Wściągniycie ręce w strzały uzbroione! . 
Biskupie wielki miasta Krakowskiego , 
Patronie przedni Królestwa Polskiego; 

Patrz iako leży Polska z Piotrowinem , 

- Wskrześ, a pokaż się twéy Oyczyzny synem. 
Woyciechu Swięty woien gromicieju, 
Bogarodzicy wybrany czcicielu, 

Zastaw się prosim za przestępnikami, 
Niech cię obrońcą dawnym nawo znamy, 
Kwiecie niezwiędły sławny Floryanie, 
Niech przez cię Polka upadła powstanie : 
Racz podnieść rękę , którąś ofiarował, 
Gdys się Polakom Patronem darował. 


Jacyncie. drogi skarbie bez szacunku, 


Pospolitego okupie frasunku , 
Nad wszystkie wody złe sie rozjgrała , 
Tkniy płaszczem, żeby igrzysko ustało. 
A Cz2y- 


Czysty Paniczu , dziwny Królewiczu ,” 

Po państwie Polskićm niebieski dziedzicn: 
Lilio biała, wizerunku żywy, 
Bądź Kazimirzu Oyczyznie chętliwy ; 


Znay woyska, którym z nieba hetmaniłeś s 
Znay kraie, których cudownie broniłeś: 
Nie wyrzekay się strapionćy dziedziny, 
Oddal gniew prośbą, znieś zasługą winy, 
Przybyway i ty Kostko znaszych kości, 
Patrz, iakich mamy w domu twoim gości, 
Postaw się kością nieprzyiacielowi, 
A bądź pomocą twéy krwi dziedzicowi. 
Wszystkich pospołu pokornie wzywamy , 
„Których królestwą Opiekunmi znamy ; 
Ey kiedyż tedyż ubłagaycie Boga! 
-Niech pokóy wróci, a ustąpi trwoga. 


PIEŚŃ V. 


Macieia Serbe tee przekładania Twardowe: 
skiego, do Rycerstwa Polskiego, 


ieczną na wielkićy Krępakowóy skale - 
Rysuię piosnke; umieycie ią cale 
Potomne czasy ; niewinne dziewczeta 
Niech ią i poźne špiewaig wniiczęta, ` 
Próżno Polacy miasta muruiemy , 
„Próżno i zamki do zamków łączemy , 
s Je» 
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t Zi Jeśli w kościołach pustki, a wyniosłe 
` ` Świątnie fabryki chwastami zarosłe. 

~ Próżno hucznemi zfortec kartaczami ` 
Pusžkarze miecą swemi piorunami, 
Jeżeli chóry kościelne pauzuią , 

- A wieże dzwony nieme swe piastuią. 

Jeśli też w jednym będących kościele, 

. Wyznania Boga iest przeciwnych wiele, 
A gminu ludzi, prze ich dzikie zdanie, 
Prawa i wiary dziwne pomieszanie. - 

Kto nie wie Greków ? że o wierze swary, 
Włożyły piękną Grecyą na mary 
Gdy sie gmin w Boskie wdaie tajemnice, 

' Kurzą się-Czeskie sąsiedzkie świątnice. 

\ Wnętrznóm wzruszeniem utracone zdrowie 
Królestwa swego, płaczą cni Węgrowie. 
Zebrane w kupę wszystkie możne siły , ` 
Oraz, przeciwne wiary potopiły. 

Nas samych Wisła i Dniepr niech napawa, 
W morza swe idąc póki biegu stawa , 

A my niwichrow z południa się bóymy, 
Nisię o Arkton północną frasuymy. 


i PIEŚŃ VI. 
Samuela Twardowskiego, owyprawiena Moskwę Y 
Władysława Kroólewica, 1634. 


: eraz wdzięcznemu weselu 


Słodkie hamowawszy wodze, 
Czas 
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Czas, czas onieprzyiacielu 

I myślić północnćy drodze; 
Pola się rozwiły, ` 
Rzeki się rozbiły. 

Siewierskie dymem się kurzą 

Miasta i obfite kraie, 

Jaki z Nowerstową burzą 

Popioł z Wezuwia w staie : 
Niebó się rumieni, 
Ziemia krwią się pieni. 

Od Dniepru gońce ,žatošni ,. 
| Jedni drugich uprzedzaią, 
Boiary, boiary sprośni, 

Zony, dzieci w pień ścinaią! 
Połock ubieżany , 
Smoleńsk obegnany ! 

Nie mieszkay , ana koń mściwy 

Wielki wsiaday bohatyrze, 

Sam ich sam wzrok twóy "gniewliwy 

W złamanym potępi mirze ; 

Jako słoma spłoną, 
Gdy na to wspomioną. 
Czyli raz przodkom twym nowy, 
Nierówne wygrywać boie, 
Twarde im ucinać głowy ? 

I o stółeczne podwoie, 
Gdzie próg nietykany , 
Zapierać tarany ? ; 

Deptała karki uparte, 
Jch nie wytrzymana siła, 
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Mury i bramy otwarte 
-Noga suchą przestąpiła , 
Twardo. ouzdany i 
Car sam brzmiał kaydany. 
Doznali i ręki twoićy , 
Gdyś buiał nie swemi pióry, 
Jeszcze nie w ozdobie sweićy , 
I byłeś iako z nas który: 
Jedno niebo czuiąc, 
Jeden chleb smakuiąc, 
Doznali razem i cnoty 
Dziwnćy i w nieprzyiacielu, 
Skąd nisko złożywszy groty, 
Przy swych czołobitniach wielu, 
Imieniu twoiemu 
Przysięgli wielkiemu. 
Teraz o iako się wstydzą! 
I patrzą ponurem okiem, 
Gdy twoie ozdoby widzą, 
Ina tronie tak wysokićm , 
A ty tem ochoczćy , 
Ke Nastepuy im w oczy, 
Tedy pod ogromnym młotem 
= Dźwięki Etna wyda swoie, 
„Wulkan zatrudni się potem, 
Szyszaki kuiąc i zbroie. , 
Echo wiatry goni, 
Do koni, do koni. 


PIEŚŃ VIL 


Samueld Twardowskiego na Seym rozerwany; 
w Warszawie 15 Listopada 1639. 


K w domu serca prorockie wieszczyły s 

Które i w drodze wieści o tšm były, . A 
Że natym stanąć nic nie miało =: 
Stroynym seymie ; iuž się tak stało. 


Wylały próżno nabrane te wody , 

A dla burzliwych szumów i niezgody , 
Cosmy pod niebo aż latali, 
Sucho bardzo na piasku zostali. 


Komu mam przyznać ?. Goracymli fatom? 
Czyli niesczęsnym względom i prywatom ? 
Przezco dziś rozrywaią Seymy : 

Przez to wkrótce rozerwiem się i mys 


I któraź była tak potężna sita, 
Któraby sobą się nie obaliła 2 
Rzym swoie tryumfy, zgubiły , 
1 Ateny gdy naymędrsze były! 
Boie się, boię , prorok ach zły sobie 
Żeby wtym wieku i doyrzałey dobie, © 
Qyczyzna dla tych subtelności, ` | 228 
Do ostatnidy nie przyszła trudności.: 2 
Bo wczómże więcćy złote dni tfawimy 2. 


Tylko że w mözgach swoich się silimy 
| Nie 
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Nie strużmy już dla Boga więcey 

Tey wolności, bo zginiemy pręcćy. 
Im te ostrożnićy Charybdy miiamy , 
Tem się potężnićy o nie rozbiiamy : 

Znak pierwszy , a powiem to śmiele, 

Zguby naszćy Konstytucy y wiele: 


Jeśli o równość idzie i i tytuły, 
Czemuż dawnieysze w tém się nie EE? o 

Wieki i nasi przodkowie? 

Ach! my mędrsi dopiero synowie! 
Tylkoli, tylko bierzmeń w oczach komu 
Cudze te światła i ozdoby domu? 

Bez Xiążąt co na to tak biią , 
Niechay świętą razem rwą uniią. 
Bo temci sercem związali się 2 nami, 
Będąc wolnemi sobie narodami, 
Żeby te, które 'z sobą wnieśli 
Czapki złote, na głowach bt niesli, 


Tedyž dla iednéy: upierzonćy dumy, 
Wstały w Oyczyznie tak nawalne szumy ? 
Tedy dla iednegó filaru, 
Wszystkiemu się obalić ciężaru! 
Hey! ruguymy sie; a kto z nas przyczyną, 
Niech pieczętnie, a wszyscy nie giną: 
Tyłkoć dla iednego Synona, 
Legła Troia , niesczęśliwa ona! 
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Ze i wiarę oświadczywszy swoię, 
W Smoleńska długo twardem obleżeniu , 
Gdy metu blisko i laurei stoię, 
Sławie i memu powinnóy imieniu, 
Już o te mury , iuż nic się nie boię,'. 
Już zeszłe siły zbieram ku wytchnieniu, 285 
Oto śmiertelnie Jędza Wy²mierzywszy, 
Tedy rec Nega a ema 12 
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Nie tey nagrody przeważne zasługi 


Czekały , iako rozumie gmin gruby, 
Już po niewczasach iobroniedługićy,: , 
Już zasieść było przy Cererze lubey, 
nie umierać iako żołnierz drugi; 
Ale oddawszy Bogu swemu, śluby , 3 
Dość maige sławy, dość. nieśmiertelności , LS 
W: zimnéy, na łożu. dokonać starości.. | 
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Trudno ! wrodzon n nie niosła ochota , 5? 
Žebym sie tu miał niemežnie szanować, 
Nie zniosła wiara i doznana cnota, 
Żebym iéy nie miał krwią zapieczętować , 
8 Wi- 
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Widzac, ono Pan rumuie sam wrota, 
Ostrogi burząc każe następować: 

-- W nim utopiwszy „ostatnie swe oczy, 

Ol iako trzykroć umarłem ochoczy: 


4. 
Zamkum obronit, i różney fortuny 
Wytrzymał szturmy. Raz słowy gtadkiemi 
Uwodził tyran, drugi grzmiał pioruny : 


Że dźwięk w ostatniky odzywał się, żiemi. 


Nie tykay jędzo, nie tykay się truny; ` 
Nic tu z potwarzą, nic z Satyry twemi. 

Sttuczone mury, belloardy zbite, “> 
Wiara nietknioria , serce nieużyte, 
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Ale cożkolwiek odniosłem i użył, 
Í Wsżystkos ` o Panie! oddawam to tobie ; 
Ty, sam mi przyznay, ze dobrzem ci służył, 
Żem przy twem umarł zdrowiu i ożdobie. 
A ieślim śmierci wõzymem się żadłużył, 
Dopuść w oyczystym odpoczywać grobie. 
"Niech tak żelażno i twardo nie drzymię , 
Ae przyszłe wieki poznaią me imie. 


Pieśń 


4 


O a 
PIEŚŃ IX 


Wiyeiecha Chrościńskiego do uciśnioney Oyezy=" 
zny w czasie wkroczenia woysk Szwedzkich i 
innych nieprzyiaciół pod panow: Jana Kaim. 


Cs ran, co wrzodów mogło bydź w Jobie, 
Wszystkie w tych ezasiech świat widzi w toe 
Korono Polska! Zeé iuż i kopce: (bie 
Na grób twóy sy pia Narody obce. ' 

Zdeptane Prawa;a przez niezgody 
Giną wolności, gasną swobody, 

Dla których niegdy i krew i zdrowie 

Wazyli chętnie mein Przodkowie, 

Obranas z ozdób; lecz ito mało, 

Bo się za skórę więcóy nalało ; 

Jęczysz i stękasz, anie masz miary, 

I żadney folgi, dla Boskićy kary! 
Bo ta za grzechem, i twym nierządem, 
-Sprawiedliwym cić dotyka sądem ; 

Kay się przynaymniey, gdyż tu rzecz inna, 

Nie iesteś iako Job, tak niewinna, 

Aby cię próżno uciskać miano, 

Albo dla zasług twych doświadczano < 
Zbytki, różnice, niekarność, pycha, 
Tea cię po uszy wgłąb nędzy wpycha. 

Twe plagi iedną zdadzą się raną, 
Takes iest wszystka zkancerowaną : 
Z czego , Boskali nie dźwignie ręka, 
Pewnie cię siła przygód ponęka. 
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ES - Wspomniy , który cie dziś we łzach nuza, st 
Na iedynego twego lekarza, 
Co cię wprzód męztwem , co zdobił sławą, 
Za miłą zgodą, za dzielną sprawą. 
A w. cierpliwości stoiąc posturze 
Wygląday słońca z Jobem po chmurze: 
Mocny Bóg, Żeć to. w dwóynasob wróci ; 
l przy poprawie, twych żalów skróci. 
EE | 


PIEŚŃ X. 
X. Dominika Rudnickiego. S. J. 


Lament firapionćy Polski. 


Jiro dzdżu Kania, Orzeł pokoiu 
Sarmacki czekam, po krwawym boju, 
'Rychłoli do domu 

Lew z Marsa pogromu 
; Zawita! 
Jeżeli bywa Heraklit zdrzewa, 
I psczołka czasem szkody wyśpiewa, 
Czemvż na swe treny 
Niema stawać weny ` 
Orłowi? 
Niechze zamilkną smutne pasieki, 
Żelazne Orzeł opłacze wieki. 
Niestety strapiona! 
W ogniu już Korona 
z Wolnością. 


. 
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Marsowych wkoło pożarów wiele, 
Wet z Orła będę Fenix w popiele, 
y Jedynak wolności, 
A Boday od mych gości í 
Nie zginę! 
Kiedyś pod moie skrzydła Narody 
Garnęly, Boskićy pragnąc swobody ; 
Teraz wypierzony, 
Ledwie moie strony 
Okryie ! 
Gniazdo od morza do morza miałem , 
Każdy pod moie nogi padł wałem, 
` Czarny Pont od wschodu,- 
Biały od zachodu, 
Neptunus ! . 
Złoty wiek Polski żelazne słupy 
Stawiał, lecz teraz samemi trupy , 
Mars Polskę przywala 
I-iak stos podpala ` 
Śmiertelny t 


Wröcony znowu z Porty Kamieniec, 

Z sobą przytoczył oliwny wieniec , 
Aby przy pokoiu , 
W oliwie, przy boiu 


Lecz ach niestety ! dyspensowała 
Bellona z Marsem! krwia post złamała , 
Krwią nienagrodzoną 
Z piersi wytoczoną 


Mars pościł. 


Braterskich ! 


2% 


Ty 


Ty który Państwa ważysz na szali, 
/Wyważ Koronę z téy krwawóy fali; 
W .krwawe morze boiu, 
Rzuć złotą pokoiu 
j A Kotwice ! 
Niestetyż ! własną ręką zraniony , 
Toczy śmiertelne z ran Rubikony, 
© W krwi swoićy powodzi, 
Lech po szyię brodzi, 
2 wolnością ! 
— — — 


P IE SN XI. 


Tegoż X. Rudnickiego, 
w teyže materyi. 


E óy Polaku, Mars na haku, 
gdzieś przy Carogrodzie, 
„Taki lament i testament 
pisał twey swobodzie: 
s Polski ptaku „ widzę zhaku, 
2 Ze przyyść na hak tobie, 
Za czas mały Orle biały Ce 
masz chodzit.w żałobie. 
O widoku! Krew w mym boku 
ssie kruk zasadzony ; 
Kruk atoli nie tak boli, 
iak Orzeł strapiony! 
e „Cięż- 


— 
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Se 2500 
Es febra, gdy mi Zebra | 
kruk łamie ze stali, 
Przyszły przecię w Polskim świecie, 
pożar bardzićy pali. 
Przyydą czasy, gdy Mars w pra 
wežmie te Korone. 
O Polaku! iedynaku 
wolności pod słońcem! 
"Miecz domowy na twe głowy 
ostrym będzie końcem. 
Od północy, gdzie w karocy 
wieczny Arktos wozi, 
‘Na twe strony zapalony, _ 
Lew strachem cię zmrozi. 
w Szwedzkie plony idą dzwony; 938 
iuż po dzwonach dzwonizg 
-W arsenale wzięte stale | 
morzem w Sztokolm gonią. 
Lew z okrzykiem z Marsa rykiem 
$ ryczące mozdzierze , 
1 co miała , Polska, działą 
w podział Wandal bierze! 
Będąż pauzy mieć cekanzy ? l , 
wiese oniemieig: W 
Tryumfalnć ognie , walne e 
spike nie wyleią. 5 Wkł 
O Polaku! na Krępaku 
* rysuy mole słowa , 
Że nie wprzody klękniesz, zgody 
| | aż zerwie się osnowA. 
Nie 
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` Nie kartany, nie tarany, 

i nie skryte petardy , 

Marsa stalą z gruntu walą ` 
Zamki, beloardy : 

Lecz niezgody pełne grody 
rozgrodzą twe mury! 

Bo gdy wzaiem serca daiem, 
Mars nie znaydżie dziury. 

Niech stąd Alpy, zowąd Kalpy, 
niech mur stanie Chiny, 

Coż bez zgody mury, zwody ? 
są to paięczyny. 

Ów u Warm pogrom marny 
i klęską Cecory , 

leg tak sita nas razita, 

y iak wnętrzne rankory. 

Przy iedności miecz nie mości, 
Trupami Dunaiu ; 

Gdy ićy staie, miecz nie kraie 

. Sarmackiego krain. 

Mars postronny ,-kray Koronny 
i przez. Tatry rani, 

Krępak za nic, chociaż granic 
część wiełką parkani. 

Bliższych nieba gór nie trzeba 
‘Atlantów olbrzyma 3 

Gdy ta para, jedność, wiara, 
górę w Polsce trzyma. 

Wszak gdy rady pełne zdrady , 
mur nam nie poradzi, 
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Przy złych radach, zwadach, zdradach, © 
i mur dobry zdradzi! WSE 


PLEŚŃ XII. 


tegoż X. Rudnickiego. 


Lament Prowineyy Polskich nad umarłą 
Matka Oyczyzną. 


J. 86 Polaku żyć chcesz utrapiony ! 


- Jeszczeż nie toniesz we łzach pogrążony ? ` 


Kiedy Oyczyzne (ach nie dadzą wiary 

Potomne czasy ) iuż kładę na mary? 

Już rekwialne z dział zawyły dzwony , 

Co pograniczne gdy słyszą Tryony ; 

Niektóre rzewnie nad nią narzekaig , 

Inne zradości rękoma klaskaią. 

Miasto pochodni ognie przyświeciły , 

Które idy miasta w popiół obróciły. 

Lud rozpędzony kędyś w dzikie pola, 

Odbieżał trupa , ach niesczęsna dola! 

Nie masz ktoby chciał sw€y przyłożyć sity, 

A do fatalnéy donieść ią mogiły. 

Zli się Synowie o spadki targuia, 

Wreście i trupa postronnym daruią. a 

Osierociate wy przynaymnićy córy, 

Grube żałoby przyoblekłszy wory, < 

Schyleie ramiona, rozczochraycie włosy , 

"PA kondukt : brzmią płaczliwe głosy. 
Wey 
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Mer pierworodna Litwa ton ten daie N 
j Dobra noc Matko, i mnie sił/nie staie. 
Swych psów Akteon iest stargan zębami, 


Jam swego jeźdzca starta kopytami. 

Już siodme niemal Tytan toczy koto, 

A nigdy na mnie nie weyrzy wesoło; 
Owszem umyka z zamrużonćm okiem , 
Nieraz Tyesta przelekty widokiem. 

Raz krew braterska Rzymskie zlała mury, 


Raz widzieć w Tebach to monstrum natury 


U mnie źwierzęta codzień krew łektały, 
Wilia zNiemnem od krwi zblakowały. 
Sczęśliwa Troia, że w nićy zaostrzony 
Lemiesz, nabrzmiałe krwią porze zagony, 
I tam gdzie pyszne niegdyś wieże stały , 
Klosista Ceres nosi wieniec biały. 

U mnie odłogiem pusta leży rola, 

I głod wybladły ściele trupem pola. 

A gfuchéy oraz iokropney dziczy, 
Okrutna jędza Parka kości liczy, 

Tuż w žalach biegła Podolska kraina , 
Ktördy głos mieszać z płaczem nie, nowina: - 
Tyzes to Matko! iuż' w śmiertelnym rowie, 
Którćy niedawno waleczni synowie 


2deptali rogi harde Xiężycowi ? 
‘Samemu zgubą grożąc Stambutowi 2 


Którzy na Carów wkładali kaydany 5 
A Mars im dziki służył hez odmiany! 
Gdzie Chodkiewiczów pod Połonką ręka, 
Od którćy dotąd lew Baltycki stęka. 
14% Gdzie 
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Gdzie Czarnieckiego marsowe pioruny ` st. 
Których sie ustrzedz był to los fortuny! !“ 
Żegnam cię słońce, słońce me herbowe, 
Niech mię też umbry ogarną grobowe. 
Przyświecay innym u moiego dołu, 

Nuż Fenix z mego wyniknie popiołut 


"Stanąwszy 2 trupem. wszystkie u mogiły , 


„Nie wczas się siostry 'swey nie doliczyły ` 

. Xiężniczki Pruskićy: w tém z nich iedna rzecze: 
Darmo ićy szukać, ta się nas wyrzecze. 

O nasz paroxyzm ni ią głowa boli, 

Nałęczą złotą obwiązać się woli. 

Gdy boli serce o nasze utraty „ 
Królewskiemi ią nwiia szarłaty. 

Rzekta : a drugie smutnym aparatem, 
Złożyły ciało pod zimnym Karpatem; 

W kamiennych sercach takie pisząc słowa: 
Tu leży matką Królestw i Królowa! 


— — — 
PUGSŃ XM 1: cą 
tegoż X. Rudnickiego. © ,. 
Spór zbytniey wolności czyli swawoli | 
z męstwem. 
Mestw: V V kotły do boiu , niechce pokoiu, 


W trąby polnego Marsa bitnego 
Sek D Uderzcie. 


dat |, PVoln: 


CH 
2 
2 


STA 


NMoln: Darmo te gniewy , darmo hałasy, 
. Wesołe wczary bić każą czasy. 
M. Kordy,szyszaki, łuki, saydaki, 
Tarcze, koncerze , zbroie, pancerze 
g Wynoście. 
. Coż po pałaszach , co po rynsztunku, 
Będzie czas do krwie, teraz do trunku. 
M. Staycie w paracie, w twardym butacie, 
Stańcie do boiu w żelaznym kroiu 
Junacy. 
W. Uchyl imprezy , na swą odmianę , 
Mać także Bachus roty kwarciane. 
M. tdę na groty zdzielney ochoty, 
Ide na męże, nieście oreže 
Marsowe. 


D 


` 


M, Jeszcze się w Dniestrze, ieszcze w Dunaiu, - 


Dosyć napławisz, teraz w Tokaiu. 
M. Ze mną do szyku, cny komuniku, 
Ze mną do zbroi, kto sie nie boi 
Umierać ! 
. Ze mną do tanca, ze mną dokoła, 
| Gdy sama każe chwila wesoła. 
"M. Niechcę sonaty, wolę granaty, 
| Niechcę muzyki „ wolę gł 
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PIEŚŃ XIV.. 
tegož X. Rudnickiego. 


Boska Opatrzność nad Polską. 


| J eszcze złota wolności przy swoim honorze, 
Złotą cenę mieć będziesz w dawnieyszym walo- 
Niebo stróżem twćy korony, (rze; 
Nie dopuści iść ci w plony 
Marsowćy stali. 
Złota wolność nie zgore W ogniów Marsacerze, 
Wszak złoto walor z ognia przednićy proby bie- 
Więc Fenixie iedynaku , (rzez 
Z twą wolnością cny Polaku, 
~. W ogniu nie zgoresz. 
Na wytrwaniu należy, wiesz dobrze, iak wiele, 
Wytrzymayże Marsowy pierwszy ogień śmiele. 
Srogość mściwóy całuy ręki, 
Za karanie daway dzięki 
Boskićy prawicy. i 
Bóg choć rozgą Żelazną złości dziatek kröci, 
Przecięż synom wolności złote wieki wróci: 
Ręka Boska nie kaleczy , 
Chociaż zatnie, zaraz łeczy 
| Zadane rany ! 
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PIEŚŃ XV. 
tegoż X. Rudnickiego. 
Stałość umysłu w klęskach publiczn: 


rwoga w Koronie, Lew we krwi tonie, 
Na Polskie Tatry ES iuż wiatry: 
z Baltydy ! 
Grób Pański Kraków , gniazdo Polaków, 
Przebóg! Iwów czynią dzikich iaskinią 
Niezgody ! 
Lew Wisłą płynie, a po głębinie 
p. naszę stratę pędzi armatę 
Ognistą ! 
Coż e nad szyią spike zawyia, 
Gdy przy roztoczy krwaw€y , wyskoczy 
Z dział ogień! 


| Gdy szable breng, na część zawisną , 
A do głów żniwa zatrąbi mściwa 


Bellona ! 15 
Bunt Ukrainy wskrzesza ruiny, 
Już Cerkiew Biała odpaść swych miała - 
Kandorów! 


- Pokóy Europy za zgodą w tropy 
(Poszedł , ktoż doma na wiarę chroma ? 


e Niezgoda. 


 Swiatinž co daldy z gruntusie wali, 
Juz pod żelazem z państwy się razem ` 


Obtamie! 
Czyż to na świecie przypadek nowy? . 


Niech się świat łamie, niełam ty głowy. 


PORZ 
PIEŚŃ XVI. 


Ignacego Krasickiego. 2 
o-Milošci Oyezyzny.. 


wigta miłości kochandy Oyczyzny! 
Czuią cię tylko umysły poczciwe ! 
Dia ciebie zjadłe smakują trucizny ; 
Dla ciebie więzy, pęta niezelżywe! 
Kształcisz kalectwo przez chwalebne blizny, 
Gnieždzisz w umyśle roskoszy prawdziwe! ` 
Byle cię można wspomoc, byle wspierać, 
Nie zal żyć w nędzy , nie Żal i umierać! , 


PIEŚŃ: XVII. 


Wespazyana Kochowskiego. 


Powitanie Jana III, z woyskiem pod Wie- 
dniem. roku 1683. 4 


Witiy o Lecha swobodny Narodzie ! 
Któryś się znalazł iedyny pod słońcem, 
Iżeć sąsiedzka krzywda serce bodzie, 
I stawiłeś się tym do Rukus końcem, - 
' Abyś w Niemieckiey obeldze i szkodzie, 
Na ostre poszedt 2 Ottomańskim gońćem, 
Pokazuiąc to i chucią i sia, : 
Żeć chwała Krzyża Pańskiego iest miłą. ` 
f Za 
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Za co o mężny Królh IAN TE trzeci! 
Jedyny wieku tego bohaterze! 
Poki horyzont przez ten nasz poleci / 
Słońce, będziemy opowiadać sczerze 
Synom twe dzieła , a zaś nasze dzieci 
Spisawszy wnukom dadzą na papierze : 
O nich usłyszy. dzisiay kray daleki, 
O nich i pożne nie zapomną wieki. 


"PIE SN XVIII. 


Franciszka Kniažnina, na stoletni obchód zwy- ` 
cięztwa Jana III, pod Wiedniem, 


De lat ubiegło, iak Polaków: skronie 
Pysznym się laurem dzisiay zieleniły ; 
Gdy raz ostatni : w iednomyšlnem gronie 
Chwała z ich sercem połączyła siły ; 
Że śmiało mogli rzec sąsiedzkićy dumie: 
Niech zna Europa, co wolny lud umie! 
Kiedy pod Wiedniem błysneły miesiące, 
Strach był ostatni padł na Chrześciiany. 
(Któż wtedy dźwignął mocarstwo ginące 2 
` Gromca niewiernych JAN z nieba zesłany. 
Przyszedł, obaczył, i swóy lud postawił:; 
- Rozproszył Turków , a Niemce wybawił. 
Jescze te dęby stoią nad Dunaiem, 
Między któremi pohaniec się chował ; 
Za 
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t Za obcym Polak gdzie obstaiąc kraiem, 
Krwią nieprzyiaciół wart bystry farbował. ` 
Chociaż ta farba zniknęła w Euxynie , 
Ale tych brzegów świadectwo nie zginie. 

Stoiąć te mury, te kościoły dawne, 
Co drżały na moc szturmuiącćy ręki; 
Niechay przypomną to witanie sławne, 
Jak huczne niebom śpiewano podzięki ; 
Kiedy mąż pełen i męstwa i wiary, 
Zdobyte Bogu poświęcał sztandary. 

Sława na ów czas trzymaiąca z nami , 
Bronić radziła niewdzięczne sąsiady ; 
Ponad pysznemi wznosząc się Tatrami, 
Spiewała nasze wspaniałe pradziady ; 

A na idy trąbę , swiat pełen zazdrości, 
Winszował Polsce męztwa i ludzkości. 


PIEŚŃ: XIX 
Franciszka Kniażnina. 


do Wąsów. 


1 Ou dobb twarzy , pokretne wąsy! 
Powstaie na wąs ród zniewieściały ; 
Dworuią trefnie dziewcząt przekąsy, 
Smieige się z dawney. Polaka chwały. 


Gdy ` 


$ a | 72 . 
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Gdy pałasz cudze mierzył granice, | 
A wzrok marsowy sercami władał ; - 
Uymuiac w ten czas oczy kobićce , 


"Bożek miłosci na Wasach siadał. 


Gdy młodzież popis czyniła w zbroi , 
A meztwem tchneła twarz okazała, 

Glicera patrząc szepnęła Chloi: > 

„Za ten wąs czarny życiebym dała | 


Gdy nasz Czarniecki słynął żelazem, 
1 dla Oyczyzny krew swą poświęcał: 
Wszystkie go Polki wielbiły razem, 

A on tymczasem wąsa pokręcał: , 


Jana trzeciego gdy Wiedeń stawit, 

Głos był powszechny między Niemkami: 
„Oto bohatyr co nas wybawił! 

„ Jakże mu ładnie 2 témi wąsami! 


Smutne w narodzie dzisiay odmiany ! 
Rycerska twarzą Nice się brzydzi; 
A dla nićyskKteant wódkami zlany, 

I zwąsa razem i z męstwa szydzi. 


` Kogo wstyd matki, oyców i braci, 

* Niech się z swoiego kraiu hatrzasa : 
Ja zaś zoyczystćy chlubny postaci, 
Żem ieszcze Polak, pokręcę wąsa. 


PIEŚŃ ` 


T 
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PIEŚŃ XX. 
Pane Kniaznina 
do Oyczyany. 


Keay: te słupy, te granice twarde, 8 
Które nasz Chrobry oznaczał żelazem? 
Tenże tò narod Cary wiązał harde ; 
Gromiąc i Orły i Xiężyce razem ? 

Myž to Polacy ; owych mežöw plemie, 
Co nam krwią swoią kupili tę ziemię 2 


O wielkie dusze! których tu nie zliczę, 
Jeśli zsweéy na, nas poglądacie chwały ; 
Zacni Tarnowscy ; mežni Chódkiewiczet 
Na coż przykłady nam wasze zostały 2 
Takesmy podli, Że nas bierze trwoga 

~ błagać za nami zwróconego Boga. 


Cokolwiek świętey po was ieszcze sławy 
Nam się zostało (o bezczelna zbrodni) 
Gładzim do 'sczętu sromotnómi sprawy, 
Wspomnienia nawet waszego niegodni! 
Zdradzaiac braci, i wolność i chwałę, 
Coż poczną serca, hańbą odrętwiałe? 
Oyczyzno! na coż nam przeszyte mieczem 
Piersi otwierasz? my nie twoie dzieci, 
Straciwszy czułość, tam kaydany wleczem 
Gdzie pędzi przemoc, lub mamona świeci: 


` 


' 
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D Oto na sam brzęk i krótki blask: złota s 
Troskliwem uchem czatuie niecnota. 


Skądkolwiek chytra zabłyśnie intryga, 
Leci tam nędza, i co urwać pragnie. 


>Chetpi się zdrada, Że się gwałt podzwiga: 


Klascze mu podłość, i kark iarzmu nagnie. 
Jakże się ztweićy wydźwigniesz ruiny, ` 
Matko ! takiemi otoczona syny ? 


PIEŚŃ G XXI. 


Juliana Urs: Niemcewicza 


o Władysławie Eokietku. 


urodził się około r. 1262, umarł 1333. 


uż noc swe czarne rozpostarła cienie, 

Gwar tylko słychać woiennego ludu; 
Tu, owdzie, ognisk rozdęte płomienie , 
Pray nich w spoczynku z długich walek trudu 
Wsparci na tarczach woiownicy stali, 

ł oprzygodach bitwy rozmawiali. 


Xiężyc przyświćcał w skrwawionych obłokach, 
Po boiowisku słychać szumne głosy , 


"W równinach Płowców, iw bystrych potokach , 


Krzyżackich trupów niezliczone stosy ` 
Leżące konie, zabite rycerze, 
I połamane hełmy i pancerze. 
Łokie- 


LE me 
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„ Łokietek szczupły, lecz wytrwały w boiach, 
W dniu tym prowadził szyki natarczywe; ` 
A chegc na chwilę wypocząć po znoiach, 
Zdiął hełm i czoło okazał sędziwe. 
Zbroczone ręce obmył w zdroiu czystym, 
I tuż pod dębem usiadł roztoystym. 


A wiodąc okiem, gdzie poboiowisko, 
„Patrz Kazimierzu, zawołał do syna, 
„Patrzay na woien srogie widowisko , 
„Skąd nieludności i pustyń przyczyna ; 
»Sciete w dniu iednym zaległo te ziemie 
„Tysiąca matek obumarte plemie. 


»»Przeciež wieśdź boie było mym ndziałem , 
„„Zasłaniać wszędy tę krainę biedną, 
»»Po trzykroć z Króla tułaczem zostałem, 
„A choćem dzielne państwa złączył w iedno» 
»»Chot siedemdziesiąt lat wiek iuż domierza , 
„Nie zdiąłem jescze twardego pancerza: 

f | 
„Taki los Polski; tu Krzyżaków szyki, 
„Tam Litwa niszczy i ieńców zabićra, 
»Tu Ruś zdradliwa, tam Tatarzyn dziki 
„Po włościach naszych mordy rozpościćra ż 
„Z niechętnym dzisiay Xiążęciem północy; ` 
»»W powinowactwie szukamy pomocy. ` 


„Litewskim ludem władaiący Xiąże, 
„Stary Giedymin ma córę nadobnę: 4 
8 ' Ata 
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„L tą ślub twóy alechay dwa narody wiąże, 
„Nie drogie skarby s ni szaty ozdobne 
„Da ci w posagu ; lecz przyniesieć więcćy 
„Poymanych więźniów trzydzieści tysięcy 


Zezwala Xiążę: wysłani postowie 
Stawią Xiężniczkę w domu Królewica, 

W sobolich szatach , z perłami na głowie , 

Hoa, rümiang i gładkiego lica. 

Schyleniem głowy mężą naprzód wita, 
Dziwisię gmachom, io wszystko pyta. 


Przy samym ślubie i oddaniu ręki, 

W koło Litewscy stali woiownicy s ` 
Na barkach rysie, rozdarte pasczęki 

Lwów srogich powierzch zdobiły przyłbicy, 
` Was żawiesisty, wzrok ogniem się žarzy, 
Obok śmiałości łagodność na twarzy. | 


Weselnym godom przydali naywięcćy 

W śnieżnym ubiorze z kwiecistemi splety ; 
Przez Giedymina powroceni ieńcy, 

Starcy » mężowie , dzieci i kobiety. 
Ci widząc kray swóy po długich cierpieniach; 
Radość swą w tkliwych wyrażali pieniach. 


' Łokietek tak się do ludu odzywa : 
„Złamany wiekiem , trudami i woyny, 
Synu móy, tobie ta ręka sedziwa , 
Zda wkrótce berło i kray ten spokoyny, 
Jam 


Jam musiał walczyć, ty korzystay z boiu; 
I spraw, by Polską zakwitłą w pokoiu, 


Po tylu walkach, krew co ieszcze płynie, 
Niech wsiąknie w ziemię, ieńce com ci wrócił, 

Niech zaludniaią bezdrożne pustynie, 

Niech pług uprawia, co oręż wywrócił, 

W znoś gmachy, utwierdž kray świętemi prawy, 
pl w szczęściu Polski szukay tylko sławy. 


"PIEŚŃ XXII. 
Na dzień trzeci Maia 1792. 


RN kwiaty po drodze, 
Kędy przechodzić maią , 
Szczęścia naszego Wodze, - 
Co nowy Rząd skladaig, 
‘Weźmy weselne szaty, 
Dzień to kraiu święcony! NIC 
Jakże ten Krolhasz bogaty , 
Skarb iego serc miliony ! 


Uczcie sięj dzieci nasze , 
Nócić tę pieśń wraz z nami, 
Ażeby wnuczki wasze 
Śpiewąły ią wiekami, 
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Wstyd wam bogate światy, 
Złety wasz blask przyćmiony. 
Jakże ten Król nasz bogaty , 
Skarb iego serc miliony !- 


Miasta, wioski szczęśliwe 
Wstawaycie! słońce wschodzi. 
Niebo wdało się tkliwe, 
J ludzi z ludźmi godzi. 
Odzyskaliśmy straty , 


Bliźni nasz znaleziony , 


Jakże ten Król_nasz bogaty!.. 


Skarb iego sęrc miliony. 


Krzywda wam męże zmarli, 
Zeszliście bez nadziei, 
Byšmy się jak oparli, 
Srogich losów kolei; 
Odżyycie skrzepłe braty 
Stan Polski odmieniony. 
Jakże ten Król nasz bogaty , 
Skarb jego serc miliony ! ` 


Żołnierz kraiu obroną, 
Miastaśmy podžwigneli. 
-Już nad każdą Koroną 
- Krwi nie będziemy leli, 
Weźmy weselne szaty , 
Dzień to krain święcony. 
Jakże ten Król nasz bogaty, 
Skarb iego serc miliony ! 


PIESN XXIIL! 


O zyskanych swobodach dla wszystkich R, 


Stanów. 


O wy » co w Miastach mieszkacie! 
I ty pod murem w swćy chacie, 


Zakończywszy płacze, ieki, 

Oddaycie dziś Bogu dzięki: 
Wasza wygrana, 
Nędza wygnana ! 


Teraz żywo do przemysłu, 


„Prawo dla was iest z umysłu, 


Nagrodzona będzie strata, 

Porośniecie w lada lata, 

Wszak wiecie pracą 
Zawsze popłaca ! 


Były przedtem narzekania, 
I na zdzierstwa, wywołania, 


| Gdy wam potóm będzie bieda, ` 


Żaden wam iuż rady nieda, 
W rócono Prawa, 
. Skończoną sprawą! 


Zachowaycie naprzód cnotę, 
Gdy zapoozniecie robotę, 


| 


Ss ees 


Aby była dobra droga, 
|, Wzywaycie na pomoc.Boga. 
? Pobłogosławi , ; 
Skarb się wam zjawi! - 
Gdy staniecie iu w dobytku, 
"Chronić się wam trzeba zbytku; 
Niech pamięta hoża babka, 
By nie pękła iak tą Żabka , 
Co będąc mała , 
Jak wół bydź chciała ! 


To przysłowie; miarą kocie, 
H Miey w wydatku, idzie o cię, 
Kto się piędzią zawsze mierzy , 
Temu bieda nie dosięży. 
Kto huczy z braty, 
Żart zbierą zstraty! ! 


Gdy we wszystkićm będzie miarą, 
Powróci miast piękność stara, 
Qkazałe domów mury, 
Podniosą się wlot do góry. 
Rostropnych braci, 
Miernosé bogaci, 


"Przemysł na was skarby zleje , 
Tych nie daig przywileje; 

Od ucisku choć są bronią, 
Nędzy wkraść się nie zabronią: 
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4 Cheš zysku ludzi 
Do pracy budzi, 


Nie bogaci cześć, Mospanie, 

Sciągnie nędzę pröžnowanie, N 
Minie życia wiek stuletni, r 
Wolnego miasta. szlachetni, 

Będziem žebracy 


Żyiąc bez pracy t 


H 
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PIEŚŃ XXIV. 


Do Rycerstwa Polskiego, 


drodziłeś się Polski Rycerzu! 
Twoie dziedziczne rokuie męstwo, 
Iż iak twóy przodek bił się w pancerzu; 
Tak pewne ciebie częka zwycięztwb. 


Na pierwsze hasło : oyska potrzębaą AW 
Dom porzuciłeś z samćy ochoty. 

A iakbyś ów głos usłyszał z Nieba, _ e 
Wszystkieś pośpiesznie napełnił roty. = 


Tyran gdy woyska z okolic zbiera, 
Wprzód niewolników kuje w kaydany , 
I synów oycom gwałtem wydziera, 
Smięrtelne matkom zadając rany. S 
| Nasz 


a 


y 42 ' — 


Nasz Rycerz Polski od mifey matki 
Od oyca także wziął pożegnanie. 
` „Jedź synu drogi, biycie się dziatki, 


bKiedy zwyciężysz , toś me kochanie! . - 


»Miéy w sercu Króla, wolność i prawo; 
„W każdćy potrzebie wspomnićy na Boga. 
„Na przeciwnika: gdy natrzesz żwawo, 
„Nie ulękniesz się, choć będzie trwoga. 


Porwany gwałtem co człek dokaże, 


-Gdy smutny stanie w czasie rozprawy 3 
-Polak co umie wszystkim pokaże, 


Bo się dobiia swych Przodków sławy. 


PIEŚŃ XXV. 


O chetnem dawaniu podatków. 


V V Narodzie wolnym cud niestychany ! 


Ofiary daią , Xięża i Pany. 
Wszyscy mieszkańcy roczne podatki. 
Znoszà do sktadki! 


Každy wyprzedza, co nawinie się ; 
Z kieszeń wytrzasa, do Skarbu niesie s 


Ile ma złożyć ani się pyta 
Za worek „chwyta! 
Wol- 
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Wolny Mieszczanin szkatułę Pie ` 
Chce ściśle wiedzieć, co też nieda, 
Uważa pilnie od któréy „daty 

Zaczną się raty. 


Aby był gotów złożyć wswym czasie „ 
Miłey Oyczyznie , co znaydzie w kassie, 
Pół swego dobra mali dać, czy nie? 

Targu nie SS 


Spocony kmiotek i ten się kręci, 

Chce nieść daninę 2 śwóy całćy chęci, 

Woła na żonę, przeday kokosze, a” 
Bardzo cię proszę t 


Idz iak nayprędzćy , wyprostuy nogi; 
Do exaktora nieś grosz ubogi, Š 
Odday , coś tracić miała u żyda, 

I to się przyda! 


„Mężu móy luby , rzecze niewiasta, 


„Nigdy nie poydę odtąd do miasta, = 


„Zbierać iuż będę Oyczyznie grosze, 
` Dawać potrosze ! 


„Wszak babki wążył pieniądz nie — 80 
„Zan Krol Woyclecha | kupił nam ciało 
Gdy go rzuciła Bogu w Kościele: 

To znaczy wiele! 


©. E e “ 


0 „ Jepseega ładu na seya 
mikach i obradach, 


Mito inż żyć w Polskim świecie, 
Periodami zwrótne zwady > 

W każdym nie dawno Powiecie, 
Zmieniły się w rządne Rady. 


Nie masz sprzeczek, ni piiaństwa, 
Burdy znikły i hałasy. 

Na Seymikach skromne Państwa, 
Nikt się nie wodzi za pasy! 


Och cożeś to Seymie zrobił! 
Nie ieden Junak przed laty 
Spit sie, skłócił, zrąbał , pobił , 
Na Seymikąch z swemi braty. 


Więcćy huku, niżli rady, 

- Cnota kupna i naięta, 

/. Bez zasług, wśród partyy, zdrady, 
` Brała Urząd, byłą wziętą. 


Chłopy w dworskich przestroione , 
Szlachta zmowne czynszowniki, 
Burdy zwiedzione, zwiezione, 
Dawne skłądały Seymiki. 
Teraz 
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Teraz wszystko coś inaczey, 
Cos porządnićy, i poważnićy 
Mądrość rządzi, cnota Znaczy ; 
Radzą pilnićy i uważnićy. , 
Siedźmyż w dómu! róbmyż w rei? `" 

Będziem mieli z gębę chleba. 

Radzą o naszćy niedoli, ` 

Czegoż nam więcey potrzeba! 


P 1 E 8 N XXVII. 


Na obywatelską urodzystość, daną dla Sta- 
nistawa Małachowskiego , Marszalka 
Seymu, roku 1789. . 


eztwo, odwaga, miłość swobody, 
Cechą Polaków bywały :. 
Gromiąc walecznie obce narody ; 
Słali tór prawy do chwały. 


Doznał tylekroć sąsiad obrony ,- 
‘Gdy o nie naród nasz wzywał, * 
A oręż wekrwi cały zbroczony , 
Granice państwa wskazywał. 


Pierzchnęły zawdy szyki GÓRKA; | 
Bogate roniąc zdobycze, 
Gdy stali w boiu (ze czcią ich wspomnę J 
Żołkiewscy i Chodkiewicz, 
A gdy 


A gdy z potyczki wracali wodze, 
Sam się przeciwnik zadumiał, 

Iż ten co wbitwie ranił tak srodze, 
Rządnym w pokoiu bydź umiał. 

Start wiek żelazny te czasy złote, 

Duszę Sarmaty przemienił , 

A podły rodak wolność i cnotę ` 

|. Zarówno z kruszcem ocenił! 


Nadstawił karku w jarzmo niewoli, 
Przestaiąc przodków tchnąć duchem, ` 
W okrutney kraiu smakował doli , 
I zchluhą brząkał łańeuchem. 


Szarpała przemoc kray nasz bezkarnie y 
Bez woyny otwartéy hasła, 

1 przez okropne ziomkow męczarnie, 

- Dzikie swe serce krwią pasta. 


Aż minął przecię czas nieszczęśliwy, 
Dzięki niebiosom stokrotne. 

Juz Polak więcey na wolność tkliwy „ 
Zrzuca kaydany: sromotne. 


Znikł płonny postrach, a narod śmiało 
>, Rządu przywary! poprawia, 
Niesie ofiary ręką wspaniałą, ` 

Granice woyskiem -zastaw ia. 
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, Poznał te sidła zdradnćy przyiažni y 
Pod świętćm skrytćy nazwiskiem , 
Co kray uboży , współbraci draźni, 
I. smutnem grozi zwaliskiem. 
Wspomniawszy Polak przodków zwycięztwa s. 
Od podłych zysków daleki, 
Już się dzis, pełen sławy i męztwa, 
Z ohydnećy. wyrwał opieki. ` 


Znają i Polki nakształt Spartanek , 
Droga Oyczyzny swobodę, ` 
Cny obywatel ich iest kochanek, 
Laurem wieńczony w nagrodę. 


Ktoż w taki zasezyt Polskę bogaci? 
Wszak ten co obrad stér trzyma. 

O wielki mężu! podporo Braci! 
Dla ciebie pochwał iuż nie ma! 


Żywey dodaiesz wszystkim ochoty , 
Nie sczędząc trudu i pracy , 

Twe stałe serce , wielkie przymioty , 
Umieią cenić Połacy. i 
3 


Pragną gorliwość podać pamięci, 
» Wzót zciebie biorąc gotowy + 
Wylane ku swćy Oyczyznie chęci , 
Wieniec ozdobił dębowy. 


*Twoieto dzieła watte iedynie , 
Czułych wdzięczności oznaków ; 

By nićmi brzmiały Sławy świątynie, 
Na wieczną chwałę Polaków. s 


Oto cię naród wpośród wielbienis, 
w ozdobnym mieści cnót rzędzie, 
A dzień tak świetny twego imienia, ` 
Požna potomność czcić Dees 


PIES N XXVIIL 


E okoliczności popisu W. oyska Polskiega 
pod Gołębiem 1791. 


Miet, czasy smutku i niechwały ; 

Już widok cieszy Polaka wspaniały. 

Patrzciejna pełne męztwa i ochoty, 
Ciągnące roty ! 


. Obcy maieždnik z żuchwałością sroga, 
Nie depcze granic niewolniczą nogą; 
Ale 8 ukochaną ziemię 

Polaków plemie. 


Słychać huk bębnów i sczęk dzielnćy broni; 

Już ziemia ieozy pod tententem koni ; 

Patrz; w mgnieniń oka z wesołemi krzyki, 
PO: szyki. 
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Kren Mäe Wiebiy » ten ta szyku zbroyny, ` 
Obrazem dla was jest trudów i woyny / 
Tu się nauczcie, mścić w boiach zwodzonych ` > 

wen A poniesionych, 


Czóm byli wasi przodkowie: pomniycież js 
W ustawnych trudach rycerz pędził życie , ` 


* Ani zniosł , D go obcy. uciemiężał ; 
; Padł, lub WANA 


Oni to niegdyś Senn et 

Oni w okowach prowadzili Carów , ` 

Tarczyg, i Niemiec z woyskami licznemi , 
äi Pierzchał przed. niemi, 


Zepsuly wszystko nierżąd i niezgody; ; 
' Narod Jagiełłow pamiętny swobody , 
Powrócił dzisiay, przez świętą ustawę, a 
KADY sławę. 


Wy swietne Roty; broncie ićy walecznie t - 

Niech obywatel oddycha bezpiecznie. 

Wolnosé, Król, sława, i w boiach i wszędzie ER 
Niech hasłem będzie. j d 


| Rycerze! äzielny nauczcie sie sztiki,' 

"Wiedzcie, Że śmiałość niczem bez nauki , 

Że ten co łączy znaiomość do męztwa > 
Pewien zwycięztwa:' 


j | 4 Ger, Słodka 
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Stodka nagroda za trudy was czeka; 


'Powracdigcym kochanka daleka 
Już wam gotnie, o dzielni młodzieńce !. 
Laurowe wieńce. > 
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PLEŚŃ XXIX. 
Ochotników Krakawskich. 1 794. 


Hu Polaku zgnuśniały ! 
'Rozłączony z Bracią twemi, 

Bez sił, bez rządu, bez chwały, 7 
Będziesz więżniem w swoićy ziemi? 

SN iE 

Bracia co nas bronić chcieli, 
W ucisku i nędzy żyją: 
Lub nie zemsczeni zginęli a 
Lub w więzach tyrańskich gniig 


Czyż będziem na to ER 

( Czyž'ich jęk nas nie poruszy $ ` 
Nie mamyž to wciałach duszy ? 
Nie mamyż Żelaza w ziemi ? 


Pokiż damy się ciemiężyć? 


` Daley bracia do oręża! 8 
Kto chce umrzeć, lub zwyciężyć, 
Ten zawsze prawie zwycięża! F 
; ; Ratmy- 


Le 


d Kee ge? - 25 
„ Ratuymy Narod w potrzebie. 

Wszyscy, bez różnicy stanów ; 

Bil my się. dość za Panów, ` 
Biymy ae teraz za siebie. 


Oto K'ościwszko przywodzi E 
Woyska i Ludu- kochanie: 


„/. -Idź za nim ochocza młodzi, 


A iescze Polska powstanie 4 


Walczcie za wolność i prawa ; 
Wszyscy co dobrze myślicie: 
Nie pewne jest wasze życie, ` 
Ale pewna wasza sława, 


Pokiž damy się cićmiężyć 2 
, Dalćy bracia do oręża! `` 
Kto chce umrzeć, lub zwyciężyć, 
Ten zawsze prawie zwycięża ! ` 


PIEŚŃ XXX. 
Jedrzeia Swiderskiego. 
Dumania mad Oyczyang. 
onay moi, przyiaciele doli! Al 
Pocieszcie.dusze, zaklinam... © 
Ale was samych serce, widzę, boli, 
Na coż ia jescze wspominam 1 
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Niemasž cię dla mnie Qyczyzno ma E ip 
Ona mi życie stodzita "BN 
Ach! pamięć twoia luba, razem sroga, 


* 


Bolem me serce zraniła! 
1 r 


Życie mi zmierzło... może końiec bedzie 


Och gdyby ciężar śmierć zdarżył! 
Osierocony , strapiony, w ohydzie , 
Czemuż mnie z tobą nie zwarzył! 


W społtowarzysże , przyiaciele moi! 
Dozwolcie; niechay łzy płyną, 


H grobu Matki syn strapiony stoi, 


Łzy mois ulgą iedyną ! 
; „Dumanie drugie. 


EE ona ? gdzież iéy blask złoty $ 
Droga ma Oyczyzna luba ! 

Zaledwiem wstąpił w ićy roty , 
Zdrażniła serce jé zguba!, 


— Błysnęta iskra, i zgasła . . . | + 


Ja ledwo życie zacząłem: 


„Na dane sąsiadów hasła, 


Zmienniczem stłoczona kołem ! 


Krótko 


A: 
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> Krótko dość dla mnie bawiła, 
Snem mi się zdaie ićy bycie , 
Wczoray mnie ona cieszyła , ` 
Daik iuż straciła swe życie! 5 ky 


PIEŚŃ XXXI 
„ Myśl wiescza o powstaniu Polski, ` 
z okazy Traiedyi Ottona grandy w Warszawie 
na ROWY. rok ART 


Altlasten prawo przedwieezne znisczenia/, 
Juz mi się przed was nie dozwala stawić! ` 


Lecz chcę w ostatni moment mego tchnienia, , i 


/ 


- Piękny wam przykład zostawić. 

Zginąłem ! — smutna ofiarą przemocy SA 

Intryg; dworskiego myślenia sposobu! 

, Gdym chciał Oyczyzng zciemnćy wyrwać nocy, 
" ` Zdrada Sie Ze, do grobu! 


Ale ukóycie żal nad śmiercią moią, 

Otrayyeie łzami zalane powieki, 

Boi po'śmierci jescze mnie się boią , i 
Jesczem nie zginął na wieki! ` 


v Powstang — Oto w synów moich sercach 
Widzę nadzieie przyszłćy moićy chwały, ” 
Oni się pomsczą na moich geo ` 

1 ród móy podniosą cały | ! d 

Pas 
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»Powstane— Mury i zamki i wieże, 

Jeseze mojemi zaiašnieig herby, 

Ród móy,jmych przodków przy wdzieie odzieże, 
1 w ER POWIE sczerby. 


er — Mego SE E wyroku 

lwy się cieszcie sczęśliwą odmianą ; 

Komu nadzieie spadły w starym roku, 
Niechay mu w nowym. powstaną! 


. E? ` 
PIEŚŃ XXXII. 
` Oyczyzna z grobu. 


Co: mie za tentent z twardego snu budzi! 
Przed lat dwunastu w grob żywcem wtrąconą? . 

1 co za huczny trzežwi mię krzyk ludzi, ` 

Matke od żalu tęgiego uśpioną? sg 
Noweż niesczęście od zachodnićy zorzy ? 
Ach ! iuż też teraz wcale mie umorzy 15 

Lõi głos cych dzieci słyszę, głos swobody, 
Imie Polaka znowu brzmieć poczyna. 

Któż te“ odmianę .wniosł do méy zagrody? ? 
Co tóy radosci nagłóy za przyczyna? 
Nieznane wówczas gdy mię w grób wtrącona, 
Imie, tysiąckroć słyszę, powtarzano: 


> Niech 


D 
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^ Niech Narorxon Wielki długo zyle, 

Co oswobodzić zamyšla Polaki. sitast 

„Słyszę to, wstaie; i wolam:- niech ryie i 

©“. W swśm sercu Imie jego iaki taki. = 

Wielki ze wszech miąr, większy z tego czynu, 
Że cię Narodem zrobić chce znow: synu, © - 


Pamiętay tylko, iakie twe naddziady ; 
Krew ich, popioły „ lemiesz miesza w roli, 
Męże do broni i męże do rady, 
Wszystko czyńili Qyczyzny s WE gwoli: 
W służbie iéy byli i wierni i biegli, 
Chlubniéy nie zmarli; iak gdy za mię legli. 


Coż myślisz teraż? chceszże gnuśnieć wpuchu? ` 
Miiszać niewola i rząd narzucony, 

, Nizli Oyczyzna ? smuciszže się w duchu? - 
Ze NAPOLEON Wielki w 'te tu strony 
Orły swe wiedzie, a broń niesie tobie ž 
Bron! owszem. i sam stawa w zwey osobie. | 


Nie zawódź Matki! ni Wielkiego Męża A t 
Chcemy doświadczyć,. czyś Oyczyc nm pra- 
ja mówię, bron mie: ty wołay, oręża. (wdziwy: / 
Moia krew twoia, moie twoie niwy. © ` 4 
w skąpcu i i tohorzu nie dla mnie obrona , 
Biy się, toś wart mnie i NAPOLEONA. 
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| PIEŚŃ XXXIII. 
| Wyrażaigea radość, i wdzięczność Wielkiemu 
Napoleonowi, po przybyciu iego do „W ielkon o 
polski 1806. Geh 
(O za Opatrznosć nad nami! 
 Oyczyzna ma bydź dźwigniona! 
Witaymy czułości łzami, A 
Wielkiego NAPOLEONA! 


» „Dni scześliwe odtąd liczćm, 
Jak Stworzyciela rzekł słowy : 
„Lat dwanaście byłaś niczem , 
„Polsko ! nadam ci byt nowy,. ` 
Już w DE Warty i i Wisły, 
Błysnął miecz iego zwycięzki, 
Zijednoczmy nasze umysły , 
Pamiętni na dawne klęski, 


Jak Bóstwo pełne dobroci, 

Co się nędznym opiekuje , 
Dume naieżdzców ukröci, 
1 więzy. nąsze rozkuie. 


Zložmy. mu wdzięcznońci pienia, 
Niech żyie Polski obrona : A 

Niech czczą požne pakolenia 
Wielkiego NAPOLEONA; 


PIEŚŃ XXXIV. 
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A 
Z On Krakowiacy i Górale; zachęcającą 1 


/ do Promy oręża, 
Di, chłopcy , rzućiny gody , 
Pokiimy spokoynie $. 
Dosyć iuż nam tey swobody, 
Czas myślóć o woynie: 
Nasi zbawcy walczą mężnie, 
I pomoc nam daią; 
Mamyż siedzieć niedołężnie , 
Gdy drudzy powstaią! ` 


Prawdę mówisz nie inaczey, 
Poydziemy Za niemi, 

Krzywd się pomścić i w rozpaczy 
„Bronić woe ziemi: 

Wszak. ią w pocie’ uprawiamy g 
Wszakże znićy żyiemy ; 
Więc ią wkrótce odzyskamy , 

Lub na nićy zginiemy. 


Nie rozpączay miły bracie, 
I I nietrać nadziei, 
Oto po Oyczyzny stracie, 
Jest sczęście w kolei. 
Przy nas jescze Bóg potężny , 
Przy nas słuszność stanie; 
Niechay Polak będzie mężny, 
A znowu powstanie, 


Dacie” 'hasło pięknych czynów, 
Vy Polki wspaniałe! 4 
| Zachęcaycie braci, synów , 
Niech pomną na chwałę; 
' Podzićlcie wasze dostatki ` 
Dla kraiu z ochot4, PEAT 
By świat rzekł: słyną, Sarmatki, ` 
5 Tak wdziękiem, iak cnotą. "` 


See om 
PIEŚŃ XXXV. 


Na Kald P ARA PETA sed NE 
do Warszawy 1806. 
Jus to festyn w stolicy? K 
Snuią się pasmem mieszkańce , 
W każdym gmachu i świątnicy, 
Goreią lampy , kagańce. 
Co ma znaczyć ten sezek broni ? 
Krzyk ludu, dzwonów odgłosy , 
Ten huk śpiżów , tentent koni, 
i Te arki, bramy, kKolosy ? 
` Oto Warszawa oswobodzona , 
` Wita Pona NAPOLEONA ! 


* 


r na lad Wiślany , 
Naypierwszy zwycięztwa” Synu» 
z »Wybaweg 2 niebios zesłany, 
CR 3 aynur | | 
Lecz 


REDY) tein;0i gzpl 


VI 


Lecz świetności. niedostatek ; 
Jeżeli zastąpić mogą 
Łzy radosne oyców, matek, 
Ofiara nasza iest drogą! 
Czułością tylko będzie uczczona, 
N . Deco 


"age byliktay sieroty, 
Bez opieki, bez nadziei, 
Przyniosł ią twóy Orzeł złoty, 
Poprzednik wieku Astrei. 
Tobie dał Narodów księgę, 
Pan górnego 1 majestatu: | 
2 nia mądrość, sczęście 7. potęgę ; 
Abyś rozkazywał światu. 
Witaymy wpośród mieszkańców ` grona, 
Drogi dar W REENEN wel 


Ty DT kościół , Janusa , 


Uweselisz świat pokoiem, ll 
A zgodnie z sercem Tytusa, / 
| Śczęście wszystkich, będzie twoićm. ` 
Na šwietem drzewie oliwy, © 7 

Skończy wszy Herkula trudy , 

Zawiesisz oręż sczęśliwy , 

Błogosławiony przez ludy! 

Polska cudowną ręką wskrzeszona, ` 

L Wyzna ar; troda NAROLE ONA». 


60 < 
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P IE 8 N XXXVI 
w dzień trzeci Maia 180% na teatrze naro- 
- dowym spiewana, 


1, 


ge to nowe. zjawiska ? 
O wróżbo sczęścia i chwały | 

Do odwiecznego siedliska, 
Powraca nasz. Orzeł biały ! 

Gdzie padły czarne straszydła , 
Tam płód niebieski osiada , 

i boskie podnosząc skrzydła , 

©, Zemstę zdraycom zapowiada, 


` 


2. 
lleż to wieków 'świat zliczył,. + 
"Jak cię zna Lechitów plemie! 
Tyś Rycerzom przewodniczył, 
“ Gdy sławą dziwili ziemię. 
Zawistni potómkom Lecha 
Niechay się teraz osmiela!.++ 
| Naszego: to rodu cecha! ` 
Polskie to Orły się bielą! 


- SA Sg 

Orty na których spoyrzenie 
Pierzchały tłumy strwožone,.. 

Nieprzyiaciofom znisczenie, 
Sąsiadom niosły obronę. ` 
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One to wcałóy swéy mocy ` 


Wiodły naddziadów szeregi: 
Znane im dzicze północy , 
-Züaiome i Tybru brzegi. 5 


4. 


Kto dźwignąć orež jest zdolny, 


Kto sie nazywa Polakiem: 
Powstań, biegniy ludu wolny 

'Walczyć pod tym świętym znakiem d 
Wielki NAPOLEON z nami! 

Bóg nas ma pod swoią, strażą, 
idźmy za tómi Orłami, ` 

One nam drogę Vi 


PIEŚŃ XXXVIL' 


" Dnia Zo Kwietnia 1808 na Teatrze narodö- 


wzm śpiewana, to iest w wigilię wprowadze- 
mia Kodexu Napoleona; 
H 
WV iat EE zaszezycie 
Dzień chwały dla nas powstaje! 
Ten Bohatyr co, dat życie , 
Dziś sczęścia owoce daie. 
Udzielność Polska nabyła, ~ 
Pomsczona w boiach ićy sława ; 
Dobre niebo razem zsyła ` 
Wolność, przymierza i prawa! 
i SL | Teraz 


ALP HEA OI. 


= 
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Teraz ięki 2 sere oddalmy, BRZ 
Znowu Polak żyć zapocznie ; $ 5 
Dziś ba woa pod cieniem palmy, 

Glosi mu swoböd wyrocznie. 
On skruszywszy iego pęta ,. 
«Pragnie jeszcze nieodzow nie, 

Aby sprawiedliwość świeta 

Składała mo warownie: 


Potomność w EK" okresie 1 WEN 
- Dla sławy NAPOLEONA , 

W pożny czas pamięć przeniesie , 

Jak dziwnie Polska stworzona.., 

Polak wdzięcznością przeiety , 

Umiesczon w Narodów rzedzie , 

Chciwy na chwały ponety , x 

Godnym swego eet bedzie. 


"pink XXXVIII. F.W. 


=; Wi 2 - 
Na Festyn urocz. powrotu zwycięzkiego woyska do 
Stolicy 180g. 


Genn laury i himny weselne, 

Wznośmy do niebios tryumfalne tukis 
Oto spełniwszy dziełą nieśmiertelne, ` 
„Mężnych Lechitów powracają wnuki! 
Bracia to nasi, nasza krew, Zasczyty , 

Sei kal puklerž nieprzebity. 

A Bad © 


7 i 
Fate wielkości wróżby okazałe, / 0 
Oto Bóg zwycięztw, co w zastępy blade 
Rozsiewał - z niemi popłoch i zagładę, 
Do ich oreža swą przywiązał chwałę. 


005 to 2a odgłos- 2 Powietrze sie wzrusza, 
Zewszad radosne podnoszą się brzmienia, 
< Cały lud jedna napełniła dusza ; , 3 

2 Cały kray w pole. ttyumfu się zmienia; ` 
„Powstają łuki, wznoszą się ołtarze, 
Topią się oczy w Bohatyrów twarze: 


Z serca płynące radość łzy wyciska: 
Nadchodzą mežni, a stolica cała, Een, 
Na ich przyietcie z murów się wylała: 
Niebo zachwyca wielkość widowiska! 


Tak Rzym z swych zwycięztw i cnót znakomity, 
Witał po woynach niezwalczone szyki 
“ Brzmiały tryumfem. Kapitolu sczyty , 
Darły się w nieba radosne okrzyki, 
> Składano znaki w bitwach uniesione', 
Jeczaty wozy łupem obciążone. 


N 


Za dzielnym Wodzem szedł orszak zwycięzki, 
„Daley. okuci w niewolnicze peta.» Td 
“Podbitych ludów Króle i Xiążęta ; “ > 

_Drżał świat, odległe : przewidując klęski. 


s Lecz gdzież się myśli unosisz zuchwała 2 sp, 
Z tryumfem cnoty , równam try umf krwawy go 

< Czyliż w te Półki tyle męstwa wlała 
„Żądza 5 EDYTY sławy ? 

2 > Nie 
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„Nie płaczą na was o wzięte swobody > EB 
2 drogich własności wyzute narody. g 


Nie brzęczą na nich päid nie wolnicze; 

Bracia Wyrwani zjarzma i sromoty, 
Bitnych naddziadew odzyskane cnotyz::- 

Oto wasz tryumf, oto sł zdobycze ! 


Juz: ta, zrąk 'któréy w bogatym posagi 
Niezwiedte mężnych czekają wawrzyny > 
Jużj rącza Sława od Wisły do Tagu, 
Na podziw wieków głosi wasze cżyny. 
Ledwie wskrzeszeni nadludzkiemi dziwy, 
Upadł przed wami Pomorzec pierzebliwy; 


Držy Naldmaeöyk w krwawdy starty walce; 
Tak dzielny Alcyd wielkich bogów plemie; 
Co 2 hydnych potwór oswobodził ziemie ; 

Dusit w kolebce mordercze padalce. 


p I E S N XXXIX. 


2 teyže okoliczności. 


P, o świetnych walkach, które zrównały 05 
Żasczytom przodków odwiecznym, * 

` Tutay zastapmy walecznym, / 

Tu głośmy. mężnych pochwały | 


ken tór od sławy bie; 714 ; * 
Jakież czucia w sercach nieei? e 
'Tedy 2 pod Wiednia JAN trzeci; ` 

Powracał w ak yty, | 


Lecz wyż, blask tegó Zeien. 

Moie bydź z pierwszym zrównany 8 

- JAN niewdzięcznych skruszył pet, 
Wy własnych braci BY. ? 


Mężne półki; których sława 

«oD czas i zawiść zmorduie;' 
Nie sama dzisiny Warszawa 

Z zwycięztw się wazy, raduiet 


Gdzie tylko Ber Polska słońce ią N 
I serce braci kojarzy, | | 
Tam dla was mnóstwo ołtarzy 3 
Tam r macie "Reeg świątynie; 
V P TC — — * A 
PIEŚŃ XXXX. 
Do Pólków 2go i 88° Kiesiwa Patsid 
od Obywateli r miasta Wi arszawy. 


wy! co pierwsi ä wiernych swóy Oyczy 4 
"zung synów; > V 
H broń SE? a byt tak dtogis t 

E Witay⸗ 


ttp://rein;okg:p! 


ES 
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A 


76 Witaycie! „ dość tych ge: tych świetny ch 


wawrzynow y “=> R i 
Oyezyzna uwolniona , pokonane wrogi . 


Oto nasi współbracia 1 mieszkańcy Wees 


H 


Łzy wdzięczności iserca niosą wam „otwartej. 


Godni w dzieiach Narodu nieśmiertelnćy sławy, 
Obyście u nas drugą znaleźć mogli Spartg!.. 
4 

Na tonie SET SS ainożalycje od znoiów ; 

A ieśli zazdrość chytra nowych zechce bojów , 

Niech drży pomniąc na Raszyn, Górę, Zas 

mość, Krakow, © © j ; 

I nie ufa iuż ficzbie,.. ieśli zna Polaków ł 0 
— e GZ — a —— x em 3 
% à Pu dag 
eet Et 
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Na nowy rok 1808. zamykaiąca naukę 
„dla każdego stanu: 


Rr sie dziš zaczął , dni rózwiia śwoie A 


Jak róża z pączka co wschodzi na wiosnę: ” 


Wszystkim przyrzeka ; ia sczęście podwoię, 
„e ehwijs CECR w dniach moich 340308 


W kim- 


+ 


= W kimże miłego uczucia nie wzruszy”: 
Ta obietnica? co na Polskićy ziemi ; 
Zostaie 2? każdy swe nadsta wia uszy, A 
Skąd się to dobro w aseene ler 


Každy ie POTY. każdy. wnioskuje, _ 

Co to za pora będzie dalsza roku! 
Każdy radości źródła upatruje, 

Czy nie wytryšnie ` 2 (zlego potoku! 

Å * — 

Czy stąd, że Króla pełnego dobroci ` , 

Mamy? co byt swóy z krwi Augustów bierze; 
On to nam dawne czasy Polski wróci, 

1 zsąsiadami uwieczni, przymierze. . 


O serce ćzułe! o serce Polaka ! 

Czyż się utrzymać możesz od radości ? 
Wznowion jest byt twóy , i moc twoia taką . 
„w ci półąoc z Verde zazdrości. Po 

Find zniknęła, SC "SE 
Co Polski Narod sro: tnie hańbiła » 
Z ręku tyrana rózga wytrącona, d 
„Równość się wznosi, wszystkim luba, miła. i 
Czegož tu trzeba dla dobra istavy 
Narodu? którym tyle klęsk miotato!,. 
W roku tym nowym, aby honor prawy ` 
Zaiął każdego duszę i myśl całą. 


- Radca 


68 e © 


Radca okręgi ,; powiatu luk ziemi , Y 
Zysku swoiego niech nie szuka chciwie , 
Lecz radą wspiera i pracami swemi, i 

W wszelkich „wypadkach chętnie i gorliwie, 
Sędzia co PCA, Thieńiidówą kile 
W ręku, by dawał bez względu wyroki, 
. Wzgardzał ofiarą . ipłacą wspaniale , g 
Za to szacunek mieć. Kado “wysoki, ; 
Patron, co z Polskicy Wa põörgtek PEA 
Obstaiąc zawsze przy słuszności śmiało , 
Z cnotą, prostotą niech zawrze przymierze 3 
Niechay poczciwość zdobi 1989 czoto. 
Od matki twoićy co cię ede f 
Nie żąday chciwie Rycerzu nagrody ; Ą 
W ten czas iak będzie potężna idy siła, ` 
Prawiziwe dą ci swych względów dowody, 
W obywatełu niech zna żołnierz brata, 
Co się dla niego wywnętrza tem tkliwićy , 
` Miłość Oyczyzny niech obudwóch. splata , 
Ten pierś wystąwia, on odziewa, żywi. ` 


Włościanie! co ti teraż wolność dana, 
Szanuyže ten dar przy pracy, rozumie ; 


Tyranem wzgaąrdząy , czciy dobrego Pana, 
Co cię znać równym sobie człekiem umie, 


Każdy 


/ | 


O 


A 


A 


„Każdy powinņosė niech wypełnią swoją, 


` 


Którą mu miłość Oyczyzny wskazuie ; 
A wtenczas wszystkie blizny się zagoią , 
I „każdy rok ten śczęśliwym uęzuię, gą 


x H ? 


p 1 E ŚŃ em, 


w n Dzień imienin M Pana d. 3 Sierpnia 1809: ` 


na Teatrze spi ewana. 


d A 
La eż to czynić ofiary. 
W.święto wielkiego Imienia! y 
Jakie godne ponieść dary, 
Į iakie głosić życzenia! 
Naiezdnik upokorzony „3. 
Uwolnieni Gallicyanie ; Ki 
„Bukiet więc z zwycięztw spleciopy ` 
Polską daieć ną wiązanie: ję 


W; tym Jäin niegdyć Aueren drugi , 
Na mogile Czarnieckiego, RWE ra 
Dla honoru i zasługi, g 
Wskrzesił znak Orła Białego : 
Dziś on pod rządy Twoiemi, 
Zdohył tysiąc świetnych lauców g 
Nie tylko na własnóy ziemi; 
Łecz i i Germanów i Mauro wą 
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Sto wieków ‘z pośpiechem minie, n uge? 
"A zniemi państwa i trony ; Ko d 
Lecz nigdy pamięć nie zginie ` E: 

Tego, co 2 cnót był wielbiony. 

„Czas miecz swóy nisczący złamie, 

Chcąc koniec przynieść tey dobie , 

Kiedy Wszechmocnego ramie , 

Traiana dało nam w Tobie! | 

——— z 0 S 7 

„ er 

Pieśń Jana Kochanowskiego, ` 

Lë Proporcu do Hetmana. 


acny í Koronny Hetmanie, 
Wiem żeć wszystkiego | dostanie , | 
Czego trzeba ku: boiowi 
* Dobremu wałecznikowi : 
Ale na zamiar co wadzi, > 
Mies rysztunku i czeladzi? 
Perzetok weźmi też odemnie, 
Nie zbroję kowang w Lemnie, 
Albo tarcz nie przełomioną . 
Od Cyklopow urobioną:. 
> Lecz Proporzec pięknie tkany, | 
|] z Helikonu podany, Sei 
Od corek wdzięcznóy. pamięci KH | 
Bez których łaski i chęci, 
` Hetman niech iaki chce wstanie , . 
- Sławy trwałćy nie dostanie. 


PORZADEK PIEŠNI 


1. 
; 


. Kedyż te słupy, te granice twär: 
. Już noc swe czarne rozpostarła 


NARODOWYCH. 


z 


Bogarodzica | ës = — karta. 


Ockniy się Lechu, przerwiy sen, — 
Bode łaskawy, przyymiy płacz < =— 
Wysokich Niebios wysocy Panowie— 


Wieczną nawielkićy Krepak: skale — 
Teraz wdzięcznemu weselu" +. — 
Cow domu serca prorockie + Gy 


Cnotę i wiarę oświadczywszy iR. 
Co ran, co wrzodów mogło bydź —- 
Jake dzdżu kania, orzeł pokoiu — - 


. Twóy Pelaku; Mars na hau 
. Jeszczeż Polakużyć chcesz utrap: 


. W kotły do boiu, niechce See — 
. Jescze złota E przy honorze—— 


. Trwoga w Koronie, Lew we krwi — 


. Swięta miłości kochaney Oycayany 


Mitay o Lecha swobodny naro: == ~: 
. Sto lat ubiegło, iak Polaków skro: — 


Ozdobo twarzy pokrętne wąsy, 


See kwiaty pe drodze 

O wy! co w miastach mieszkacie ` 
. Odródziłeś sie Polski Rycerzu 

. W wolnym Narodzie > 
Milo iuż żyć w Polskim świecie 
„Męztwo, odwaga, miłość swobody 
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30. Radacy moi, prayiaciele doli 
31. Zginąłem! "prawo przedwieczne — 


32. Oož mie. za tentent z twardego S 
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35, Co za Opatrzność nad nami . 
34. Daley chłopcy, rzućmy gody: gäe 
'35. Jakiż to festyn w stolicy >, + == 

36. Jakież to nowe. zjawiska `: MY — 

37. W jak olasatym zasczycie , — 

38. Gotuymy laury i himny vie — 

39. Po świetnych wallaceßb su 
40. Owy! eo pierwsi z wiernych ©. — 

41. Not sig dziś zaczął , dni rozwiia — 
42. Jakież. to tzynić flax T 
w= zacny Koronny Hetmans — 
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t 38. Minęły czasy eege i Ree AŻ 
29. Pokiż Polaku zgnuśniały © — 50: 


